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„ZAŚNIĘCIE” NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY —
w ers ja  saidzka.

W stęp, tłum aczen ie , k o m en ta rz  —  K a ta rzy n a  U r b a n i a k

WSTĘP

Pośród apokryfów można wyodrębnić grupę utworów mówią­
cych o wniebowzięciu Maryi. Stoją one na pograniczu ewangelii 
apokryficznych i apokryficznych dziejów apostolskich. Ukazują 
one ostatnie chwile Maryi oraz jej śmierć i są określane term inem  
apokryfy asumpcjonistyczne.1

Jak  się wydaje tekst o wniebowzięciu Matki Bożej powstał na 
przełomie II i III wieku jako utw ór liturgiczny judeochrześcijan 
posiadających wtedy grób M aryi w Getaemani.2 Zawiera on wiele 
elementów rdzenia judeochrześcijańskiego (rola aniołów, drabina 
kosmiczna, lęk  przed duchami czyhającymi na drodze w zaświa­
ty). Do tego pierwotnego rdzenia należy być może również silne 
podkreślenie roli apostołów, a szczególnie roli św. Jana apostoła. 
Bardzo ważny rys „zaśnięcia” stanowi ścisłe powiązanie życia 
Maryi z życiem Chrystusa. Opis jej zm artwychwstania jest upo­
dobniony do zm artwychwstania Chrystusa: grób nowy, trzy  lub 
cztery dni w grobie, itp. Na antycypację sądu ostatecznego wska­
zuje fakt, że zostaje pochowana w Getsemani, to jest koło miej­
sca gdzie tradycyjnie umieszczano dolinę Jozafata — miejsce są­
du ostatecznego według proroctwa Joela (3,2). Tu również znaj­
dujem y naukę o pośrednictwie Maryi.

* Skróty biblijne podane są za: Pismo Święte Starego i Nowego 
Testamentu, Biblia Tysiąclecia, Poznań-Warszawa 1971; natomiast 
skróty apokryficzne za: Apokryfy Nowego Testamentu, (red.) M. S t a ­
r o w i e y s k i ,  Lublin 1980 t. I—II.

1 Greckie teksty jak i liturgia mówią o koimesis (łac. dormitio) ■— 
uśnięciu Maryi. Ponadto na Wschodzie używa się także nazw: meta­
stasis, natale, depositio. Termin łaciński zaś transitus  — przejście jest 
związany prawdopodobnie ze słowem hebrajskim pesah — przejście. 
Por. Apokryfy Nowego Testamentu, (red.) M. S t a r o w i e y s k i ,  Lu­
blin 1980, II, s. 547; H. P r o s ,  F. S o w a ,  Twoje imię. Przewodnik  
onomastyczno-hagiograficzny,  Kraków 1975 ss. 399.

2 M. van E s b r o e c k ,  Les Actes Apo'cryphes des Apostres, Christia­
nisme et Monde Païen, Genève 1981, s. 278—281; por. także M. S t a ­
r o w i e y s k i  (red.), dz. cyt., s. 548—549.
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Pierwowzór utw oru był prawdopodobnie grecki. Najliczniej re­
prezentowany i obecny w tej grupie jest Transitus Jana Teologa 
używany w liturgii, a więc reprezentowany w licznych rękopisach. 
Od niego są zależne teksty syryjskie, tekst etiopski i arabski, a 
także teksty koptyjskie opublikowane przez E. R e v i l l o u t 3. 
Ponadto w języku koptyjskim  znajduje się kilka utworów o cha­
rakterze asumpcjonistycznym. Są to: homilia przypisywana C y ­
r y l o w i  J e r o z o l i m s k i e m u ,4 którą M. J u g i e  zalicza do 
najstarszych apokryfów o wniebowzięciu; homilia przypisywana 
T e o d o z j u s z o w i  i druga przypisywana E w o d i u s z o w i ,  a 
także homilia T e o f i l a  A l e k s a n d r y j s k i e g o 5 oraz frag­
ment opublikowany przez G. Z o e g a 6.

Niniejszy tekst jest tłumaczeniem z języka koptyjskiego czwar­
tego z kolei m anuskryptu saidzkiego, opublikowanego przez E u- 
g è n e  R e v i l l o u t  w „Études Egyptologiques” 7. Rękopis tekstu 
jest obecnie przechowywany w Bibliotece Apostolskiej w W aty­
kanie pod num erem  120:8 Fragm ent ten był tłumaczony przez 
M. D u l a u r i e r  w publikacji Fragment des Révélations Apo­
cryphes de saint Bartèlemey  (s. 20). M. T i s c h e n d o r f  cytuje 
go w Apocalypses Apocryphae Mosis, Esdrae, Pauli, Johannis. 
Item Mariae dormitio 9. Tekst ten najprawdopodobniej można da­
tować na wiek IX/X.i°

E. R e v i l l o u t  podaje we w stęp ien , iż w publikacji swojej 
zawarł znaczną część apokryfów koptyjskich Nowego Testam entu 
odnoszących się do życia Chrystusa i św. Rodziny. Skopiował je

3 E. R e v i l l o u t ,  Apocryphes coptes du Noveau Testament, Études 
Egyptologiques, septième livraison, textes, 1er fascicule, Paris 1876, s. 
VII—XII, 15—28, 72—112; por. też: M. van E s b r o e c k ,  dz. cyt.,
s. 266.

4 A. C a m p a g n a n o ,  Ps. C i r i l l o  d i  G e r u s l e m m e ,  Omelie 
copte sulla Passione, sulla Croce e sulla Vergine, Testi e Documenti per 
lo Studio dell’Antichite LXV, Milano 1980, s. 151—198.

5 M. van E s b r o e c k ,  dz. cyt., s. 266—267.
6 G.. Z о e g a, Catalogus Codicum Copticorum manuscriptorum qui 

in Museo Borgiano Velitris adservantur, Leipzig 1903, s. 223; M. S t a ­
r o w i e y s k i ,  dz. cyt., s. 547—551; por. też M. van E s b r o e c k ,  dz. 
cyt., s. 265—285.

7 Dz. cyt., s. VIII, 15—18, „Num. CXX. Folia sex, paginae 66—78, 
characteres classis VIII. De obdormitione Beatae Virginis”.

8 Autor we wstępie mówi, iż rękopisy tekstów publikowane przez 
niego w  tym zbiorze znajdują się w  Muzeum Borgia; por. E. R e v i l ­
l o u t ,  dz. cyt., s. VIII. Obecnie cały zbiór Borgia został przeniesiony 
do Bibliotheca Apostolica w Watykanie.

s Leipzig 1866 s. XXXVII.
10 M. van E s b r o e c k ,  dz. cyt., s. 271.
11 E. R e v i l l o u t ,  dz. cyt., s. VII—XII.
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w czasie swoich podróży, a przede wszystkim podczas misji wło­
skiej. Każdy m anuskrypt pokrótce opisał, podając przy tym  jego 
num er inw entarza z Muzeum Borgia oraz ilość kart i stron każ­
dego rękopisu. Niestety autor w swojej pracy nie podaje, kiedy 
powstały te zabytki, a brak zdjęć uniemożliwia ich pewne da­
towanie na podstawie paleografii. Kopiując teksty z rękopisów 
autor zaznaczył jedynie strony oryginału i ubytki w tekście.

Fragm ent m anuskryptu 120 mówi o śmierci Maryi i o wniebo­
wzięciu jej duszy dnia 21 miesiąca Tobi. Rękopis ten nieste­
ty  jest niekompletny i kończy się na poleceniu danym  przez Chry­
stusa apostołom, by pogrzebali ciało M aryi v/ grobie w dolinie 
Jozafata. W tekstach koptyjskich dotyczących „zaśnięcia” N aj­
świętszej M aryi Panny zaznaczone są zazwyczaj dw ie daty, 21 
Tobi i 16 Mesore (16 stycznia i 9 sierpnia). Jest to czas między 
właściwym zaśnięciem a wniebowzięciem ciała Matki Bożej. Okres 
ten  ma według D. C a p e l l e  swój odpowiednik w kalendarzu 
łacińskim .12

Jeśli zaś chodzi o początki święta „zaśnięcia”, mimo podjętych 
poszukiwań, pozostają One nie wyjaśnione. Święto Wniebowzię­
cia zostało wyznaczone na dzień 15 sierpnia na Wschodzie przez 
cesarza M a u r y c j u s z a  (582—602). Zachód zaś adoptuje je do­
piero w VII wieku; zatw ierdza je papież S e r g i u s z  (687—701). 
Na Wschodzie od IV wieku aż do około 530 roku znano tylko 
jedno święto m aryjne, które obchodzono w dniu poprzedzającym 
Boże Narodzenie (zwyczaj palestyński i syryjski), w dniu Na­
rodzenia Chrystusa (zwyczaj azjatycki), bądź też 21 miesiąca To­
bi, to jest 16 stycznia (zwyczaj aleksandryjski) . 13

Niewątpliwie tekst ten  znacznie rozbudowany zawiera wiele 
wątków tak  nowotestamentowych jak i apokryficznych, nie zwią­
zanych z samym „zaśnięciem”. Są to elem enty takie jak: od­
wiedziny i służba Elżbiety Matce Bożej; Chrystus wiszący na 
krzyżu, oddanie M aryi pod opiekę Jana, co zresztą w skróconej 
formie powtarza Transitus Melitona z Sardes; mowa o działalności 
Chrystusa na ziemi, o Jego śmierci i zmartwychwstaniu; spotka­
nie w Wieczerniku; wniebowstąpienie Chrystusa.

Także prócz licznych motywów egzegetycznych, zapożyczonych 
ze Starego i Nowego Testam entu apokryf posiada elem enty li­
turgiczne; są to przede wszystkim modlitwy wypowiadane przez 
Matkę Bożą.

12 M. van E s b r o e с к, dz. cyt., s. 271—285.
13 J. D u h r ,  La „Dormition” de Marie dans l’art chrétien, Nouvelle 

Revue Théologique 72 (1950) nr 2, s. 134—135; J. de V o r a g i n e ,  Zło­
ta legenda, Warszawa 1983, s. 339.
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Ważna rola w apokryfie przypada apostołom J a n o w i ,  P i o ­
t r o w i  i J a k u b o w i .

Na uwagę zasługuje także sam opis „zaśnięcia” i wniebowzię­
cia duszy M aryi przez Chrystusa. Niewątpliwie był on wykorzy­
stany przez ikonografię m aryjną często spotykaną w sztuce 
Wschodu 14.

Tłumaczenie to powstało na sem inarium  w Zakładzie Egipto- 
logii Uniw ersytetu Warszawskiego.

Znaki używane w tekście:
•— cyfry w nawiasach — num eracja stron w oryginale tekstu;
•— wyrazy w nawiasach — wyrazy nie będące w rękopisie, a po­

dawane jedynie dla lepszego zrozumienia tekstu; greckie słowa 
są podane również w nawiasach·, w transliteracji;

— (..... ) — ubytki w  tekście.

„ZAŚNIĘCIE” NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY  

[120]
... (67) w  tw oim  sercu  całym ; i tak  jak  w ybaw ienie  Izraela  

(Israel) pochodzi z Ju re i (Judaja ).
M ary ja  odpow iedziała m ów iąc: „B łogosław iony je s t P an  Za­

stępów  (sebaot) 15, ten  k tó ry  pospieszył do n ie j , 16 abym  jako 
m atk a  służyła m u  w e w szystk ie  dni m ojego życia” .

I one (M aryja i E lżbieta) obydw ie cieszyły się z P ism a 
św. (grafe), k tó re  je s t na tchn ione  przez Boga. P o tem  Elżbie­
ta  17 udała  się do sw ojego dom u i sw ojego m iasta  (polis) w  gó­
ry  18. O na (E lżbieta) odw iedzała ją  (M ary ję) 10 w iele razy  w

14 Por. bibliografia w: M. S t a r o w i e y s k i  (red.), dz. cyt.
15 Tytuł ten, nadawany Bogu przez proroków, uwydatnia, że Bóg jest 

władcą wszystkich potęg duchowych (aniołów) i kosmicznych (gwiazd), 
które Mu służą; zob. Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu, Bi­
blia Tysiąclecia, Poznań—Warszawa 1971, s. 1425.

18 Dosł.: jest zaproszony do wejścia do niej.
17 Żona kapłana Zachariasza (Łk l,5nn) pochodząca z rodu Aarona, 

matka Jana Chrzciciela, zob. Podręczna Encyklopedia Biblijna, (red.) 
E. D ą b r o w s k i ,  Poznań 1959 t. I s. 333; por. też Łk 3,2; 5,1—18; 
EwEb 4.

18 Torine; por. A. Campagnano, dz. cyt., 178,5 i 14. W tym tłuma­
czeniu Torine jest nazwą własną „Collina”, zob. tamże, s. 201. Tekst 
178,14 jest zbliżony do tekstu manuskryptu nr 120, por. E. R e v i l l o u t ,  
dz. cyt., s. 15. Słowo Torine zostało tu jednak przetłumaczone jako 
„góry”. Oparto się na greckim słowie Toronaie —■ przedgórze, góry 
(nazwa własna), por. Benselers Griechisch-Deutsches Wörtebuch, be­
arbeitet von A. Keagi, Leipzig 1981, s. 789. Por. także Łk 1,39; Prot
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roku, służąc (diakonein ) je j w e w szystkim , co by ło  je j po­
trzebne  (chreo), aż do dnia, gdy archan io ł (archangelos) G a­
b rie l pow iedział M aryi: „Idź do E lżbiety, tw o jej k rew n ej 
(.singenes)” 2«. I s ta ło  się, jak  zostało pow iedziane i  jak  dodano 
(antion): „O ne tow arzyszy ły  sobie w zajem n ie” 21; i pow iedzia­
no rów nież D ziew icy (partenos): „O to tw o ja  k rew n a  (singe­
nes)”, i dodano: „To je s t tw o ja  k re w n a  (singenes)”. Na pod­
staw ie  dw u  rzeczy m ogłem  to powiedzieć: n ależały  przecież 
do jednego  rodu  (file) i do jed n ej .w spólnoty.

I oto m y  sk łan iam y  się k u  propozycji (hipotesis) kró low ej, 
m a tk i kró la, u  k tó re j nie było fałszu  an i sprzeciw u (atopia), 
aby  słuchać go. J a k  bow iem  każdy, k to  chce szukać wody 
w oła (...) k o rzy sta  ze źród ła  (pege) i sam  zaś zaczyna kopać, 
aż w oda źródła (pege) będzie w ypływ ać obficie.

T ak i oto  początek rozm ow y naszej w śród  w as z pow odu 
zaśnięcia D ziew icy (partenos), godnej czci m atk i naszego k ró ­
la, k ró la  nas w szystkich , C hrystusa. C oraz bardzie j sp ływ a n a  
nas (moc) ź ród ła  (page) słow a (logos). Czas bow iem  nadszedł 
(kairos gar loipon), byśm y  śp iew ali w raz  z naszym  pro rok iem  
(projetés) D aw idem  i  byśm y  w znieśli głos w raz z psalm istą , 
k tó ry  je s t n ap e łn io n y  D uchem  (p n eu m a ) św ię tym  m ów iąc to: 
„T y nauczyłeś nas w ięcej niż m y  m ożem y się nauczyć; o b ja ­

EwJik X X II,3; EwDzOrm V,14. Tradycja sięgająca VI wieku twierdzi, 
że Zachariasz i Elżbieta mieszkali w  Ain-Karim, 7 km na zachód od 
Jerozolimy; por. E. D ą b r o w s k i  (red.), dz. cyt., s. 333.

19 Według Łk 1,39 Maryja odwiedziła Elżbietę. Tu jednak kontekst 
wskazuje na to, iż Elżbieta przychodziła do domu Maryi i posługiwała 
jej. Następne zdania dopiero nawiązują do Łk 1,39.

20 Por.: Łk 1,36; ProtEwJik XII,2; EwGruz I—II; EwDzOrm 111,3; oraz 
M. S t a r o w i e y s k i  (red.), dz. cyt., t. I, s. 153 s.v. Matki Boskiej. 
Należy jednak odrzucić myśl, że pokrewieństwo to oznaczało pocho­
dzenie Elżbiety (Łk 1,5) i Maryi z jednego rodu Aarona i z jednego 
pokolenia Lewiego, choć Testament Dwunastu Patriarchów (7,2), Hipolit 
(we fragm. 17, przypisywanym Ireneuszowi), Ambroży (De benedictione 
Patriarchorum IV,6) i Efrem (Editio Moes. 16) tak sądzą. Stanowisku 
temu przeciwstawia się doktryna Pisma św. (Łk 1,32; Rz 1,3; Hbr. 7, 
14) i Tradycji ( J u s t y n ,  Dial., 1,53; I r e n e u s z ,  Adv. haer. 111,21,5; 
T e r t u l i a n ,  Contra Marc. 111,17; IV,1; ProtEwJlk ХД) wyprowadza­
jących Maryję z rodu Dawida, z pokolenia Judy. Pokrewieństwo Maryi 
i Elżbiety mogłoby wynikać stąd, iż matka Maryi i matka Elżbiety 
będąc rodzonymi siostrami wyszły za mąż, pierwsza w  rodzie Dawi­
da, druga w  rodzie Aarona. Por. E. D ą b r o w s k i  (red.), dz. cyt. I, 
s. 333.

21 Według Łk 1,56 oraz ProtEwJk XII,3 i EwGruz III Maryja prze­
bywała u Elżbiety trzy miesiące; EwDzOrm V,16 zaś mówi o wielu  
dniach, które spędziła Matka Boska u Elżbiety.

14 — S tu d ia  T h e o l.  V a rs . 24 (1986) n r  1
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w ienie tw oich  słów  ośw ieca i p rzen ik a  m nie, bow iem  ja  dam  
początek  s łow u” .

W spom niałem  m ow ę naszego Z baw cy (soter ), jak  w isząc na  
k rzyżu , w ypow iedział do sw ojej m atk i i do jednego z uczniów  
(matetes),  k tórego  u m iło w a ł22: „N iew iasto, oto tw ój sy n ” ; i 
ponow nie zw racając się do Ja n a  pow iedział: „Człowiecze, oto 
tw o ja  m a tk a ” . Tego dnia, jak  m ówi P ism o św ięte1, J a n  zabrał 
M ary ję  do sw ojego d o m u 2S, gdzie p rzeb y w ała  do chw ili, w  
k tó re j zakończyła sw e życie. I służy ł (diakonein ) 24 je j (Jan) 
w szelkim i posługam i (diakonia) w  tym , co było je j konieczne 
(chreia) i b y ł je j posłuszny  jak  sługa słu ch a jący  swego pana. 
O na zaś, D ziew ica (parteilos) św ięta, pokochała go jak  m atk a  
(m iłująca) sw oje dzieci 25. O na zaś uczyn iła  w iele w śród  ludu  
(laos), by  s ta ł się on podobny jej synow i ukochanem u, Jezu ­
sowi, to je s t C hrystusow i, naszem u P anu . P ow strzym yw ała  
(koliein) apostołów  (apostolos), aby n ie  (69) pisali tego: „U ni­
k a ła  sław y ta k  często zw odniczej d la  ludzi” . 26 A postołow ie 
(apostolos) zaś n aśladow ali ją  zawsze pob iera jąc  od n iej n au k ę  
głoszenia dobrej now iny  (euangelion). O na p rzyciągała  do sie­
bie w iele dziew ic (partenos), zachęcając je  do w alk i (agon) w  
obronie dziew ictw a (partenia ) m ów iąc tym i słow y: „m oje dzie­
ci, to w łaśn ie  dziew ictw o (partenia) w zb u d z iło 27 w e m nie 
P an a; on p rzy b y ł i pozostaw ał w  m oim  łonie dziew ięć m ie­
s ięcy” 28.

I oto ona u d ała  się w raz z n am i w  długą, drogę, aż zaw ę­
d ro w ali bez k łopo tu  do je j ukochanego syna. S tało  się zaś 
po ośm iu la tach  29, że oto  P an  w sta ł z m artw ych , jak  to p rze-

22 Por. J 13,23; 19,26; 20,2; 21,7.20; 'TransR XV, XXVI, TransMel 1,1; 
X,l.

23 Por. J 19,26n; TransJTeol VII; TransMel 1,1. Jezus na krzyżu 
zwraca się do Jana, by ten czuwał nad Maryją, por. też: J 19,27; 
TransR XV; TransMel 111,1; TransJózAr VI.

M Por. TransR XVI; oraz także M. S t a r o w i e y s k i  (red.), dz. cyt., 
s. 556 s.v. „sługa”; s. 581 s.v. „Arymatei”.

25 Maryja zwraca się do św. Jana: „ojcze”, por. TransR XV oraz 
„synu”, por. TransMel 111,1 ; TransJózAr VI. - J a n  z T e s s a l o n i k  
zmienił ten zwrot na: „dziecko moje”, „siostro” zaś to zwrot odnoszą­
cy się do Maryi używany w  TransR.

28 DosŁ: Unikała sławy, która czyni ludzi próżnymi.
27 DosŁ: przyciągnęło.
28 Por. Mt 25,1; PsMt VII,1; 2; TransAug X X X,21. W apokryfie tym  

zaznaczają się tendencje ęnkratyczne.
29 przypuszczalnie chodzi tu o „osiem dni Paschy, w  której Chrystus, 

Syn Boży, zmartwychwstał”. Por. EwHbr 45, zob. M. S t a r o w i e y s k i
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pow iedzieli (kata apchaologia) Jozeppos i Jerinm ajos, H e b ra j­
czycy (apo hebraios). Zostało bow iem  pow iedziane: „Ś w ięty  
m ąż 30 i apostoł (apostolos) w r a z , z M ary ją , m atk ą  P ana, m ie­
szkali w  ty m  sam ym  dom u w  Jerozo lim ie” 31. *

I w  ten  oto sposób, jak  zostało pow iedziane, n as ta ł dzień. 
D ziewica (partenos) św ięta, M aryja , zaw ołała J a n a  i pow ie­
działa m u: „Z aw ołaj P io tra  i Jak u b a , n iech  oni p rzy jd ą  tu  
do m nie” . On zaś ud ał się śpiesznie i zaw ołał ich, b y  p rzy ­
szli do n iej. G dy do n iej p rzyby li, usied li w ted y  w szyscy 
trze j przed  nią. A ona o tw orzy ła  u sta  sw oje, źródło w ody 
żyw ej i pow iedziała: „S łuchajc ie  m nie, o ci, k tó ry ch  P an
w y b ra ł sobie, abyście głosili po całym  św iecie (kosmos) ew an­
gelię (euangelion ) K ró lestw a (70) N iebieskiego. Przecież w i­
dzieliście n a  w łasne oczy m oce i cuda, k tó re  Jezus, syn  Boga 
żyw ego, uczynił w  czasie, gdy by ł w śród  nas w  ciele (sarks) 
n a  ziemi. Nie k to  in n y  lecz w y trze j dajecie św iad e c tw o 32 
o nim ; on w yw yższył w a s 33; on  nauczy ł w as uczestn ictw a 
(■m eros) w  jego chw ale, a ci k tó rzy  m ają  uszy s łu ch ają  głosu 
O jca św iadczącego w  ten  sposób o m im : „Ten je s t m ój syn  
u k o c h a n y 34, ten  przez k tó rego  spełn iła  się m oja w ola” . To 
przecież w y  w idzieliście cierp ien ia, k tó re  uczynili m u  Żydzi 
unosząc go n a  drzew ie k rzy ża  i uśm ierca jąc  go. Jego Ojciec
w zbudził go trzeciego dnia (......) 35. Także ja  udałam  się z
w am i do g robu (tafos); m y  znalazłyśm y go (Jezusa zm ar-

(red.), dz. cyt., t. I, s. 75. Imiona zaś Hebrajczyków Jozeppos i Jerinna- 
jos (patrz dalsze wersy) są najprawdopodobniej także zaczerpnięte z 
tej ewangelii.

30 Dosł.: ppartenos; por. TransR XV; XXXVII; TransMel 1,1; X ,l;
oraz. M. S t a r o w i e y s k i (  red.), dz. cyt., t. II s. 574 s.v. „ciele”. Zob. 
też Słownik grecko-polski, (red.) Z. A b r a m o w i c z ó w n a ,  Warsza­
wa 1962 t. III s. 443.

31 Według TransR III; TransJTeol I, XXXII, XXXIV; TransMel 1,2; 
TransJózAr VII Maryja mieszkała w  Jerozolimie; jedna z tradycji mó­
wi, że mieszkała na Syjonie, inna mówi o zamieszkaniu w  Jerozolimie 
i w  Betlejem, por. TransJTeol IV, XII, XVII, XVIII, XIX, XX,
XXVIII; oraz także M. S t a r o w i e y s k i  (red.), dz. cyt., s. 553 s.v.
„Jerozolimy”; s. 574 s.v. „Oliwnej” ; s. 569 s.v. „Betlejem”; M. van
E s b r o e c k ,  dz. cyt., s. 276—283.

32 Być apostołem, tzn. w  tym wypadku, dawać świadectwo, zwłasz­
cza o zmartwychwstaniu Chrystusa. Por.: Dz 1,8; 1,22; 2,32; 4,33; 5,32; 
10,39.41; 13,31.

33 Dosł.: On wywyższył was ponad górę.
33 Por. Pwt 18,15; Ps 2,7; Iz 42,1; Mt 3,17; 17,5; Mk 1,11; 9,7; Łk 

3,21n; J 1,31—34.
35 Por. Mt 16,21; 17,23; 27,63; Dz 10,40.
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twychw sitałego 36. U w ejścia do g robu  rozm aw iałam  z n im  37, 
on pow iedział mi: „Idź i zaw iadom  m oich braci, n iech  udadzą 
się do G alilei tam , gdzie w szyscy b y li” . I zaw iadom iłam  was 
w szystkich . Z grom adziliście się w  G a lile is8. A gdy drzw i by ły  
zam kn ię te  39, w szedł do w as i m ów ił z w am i. I spędził cz te r­
dzieści d n i z w am i, jedząc i p ijąc i nauczając w as o K ró le­
s tw ie  Bożym. P rzez całe czterdzieści dn i będąc tam  wszyscy
zg ro m ad zen i40 (71) (... Ojci)ec i (......) zaprzesta ł (?) z w am i
n a  Górze O liw nej. P an  w ted y  podszedł do nas i pow iedział: 
„Pokój ;(eirene) w am ”. A gdy m i to m ówił, dodał jeszcze: 
„O ni (Żydzi) w ydali m nie w szelkim  m ocom  w  niebie i n a  
ziemi. W y zaś w yjdźcie n a  św iat (kosm os ) ca ły  i chrzcijcie 
(baptidzein) w szystk ich  pogan (etnos) w  im ię Ojca i Syna 
i D ucha (p n eu m a ) Św iętego ” . 41 I pow iedział nam  jeszcze: 
„O to ja  w ype łn iłem  p lan  (oikonom ia ), k tó ry  d an y  m i by ł tu  
(do spełn ien ia) na  ziem i (kosmos). T eraz zaś udam  się do 
m ojego O jca chw ały  w ie lk ie j” . W y zaś w szyscy powiedzcie: 
„G dy ty  odejdziesz, s tan iem y  się siero tam i (orfanos)”. O n zaś 
pow iedział: „N ie pozostaw ię w as siero tam i (orfanos); lecz, gdy  
odejdę, po w ielu  dniach, ale n ie  w ięcej niż do pięćdziesięciu 
dni, w yślę  tu  do w as D ucha Św iętego (parakletos)’’. 42

„I o to  ona (M aryja) s ta ła  się d la  m nie m ieszk an iem 43; ja  
zaś będąc dla n iej synem  w  ciele (sarks) w raz  z boskością, 
s ta łem  się je j obrazem  w edług  ciała (ch arak te r kata  sarks)  44. 
P a trzc ie  oto ona te raz  pozostaje p rzy  was; ja  zaś będę św ię­

30 Zob. anhe erof eaftoun ebolhen netmoout.
37 Por. EwGruz XXVIII, XXIX; EwJ XLVII,7; EwDzArab (rkpsL), L; 

EwPt XII,50—54; Mt 28,1—10; Mk 16,1—8; Łk 24,1—11; J 20,11—18. 
Apokryfy uwypuklają w  tej scenie głównie postać Marii Magdaleny
(ewangelie mówią o Marii Magdalenie i niewiastach, które towarzy­
szyły jej do grobu Chrystusa. Jedynie Łk 24,ln  mówi o niewiastach).
Ona to właśnie po zmartwychwstaniu rozmawiała z Jezusem u jego
grobu. W naszym manuskrypcie, jak wynika z kontekstu, Maryja, Ma­
tka Boska, przychodzi do grobu Chrystusa wraz z innymi niewiastami
i rozmawia ze swym Synem.

38 Por. Mt 27,7; EwGruz XXIX; EwDzArab (rkps L) L, LII.
39 Por. J 19,19.26; EwDzArab LII; TransJózAr XXIII.
48 Por. Dz 1,3—4.
41 Por. Mt 28,19; Mk 16,15—16.
42 Dosł.: pocieszyciela, w  Nowym Testamencie mowa o Duchu św.; 

słowo to zawiera pojęcie orędownika, obrońcy i rzecznika, por. J 14,16; 
16,7; Łk 24,49; Dz 1,1—2.41; EwDzArab (rkps L) LIII.

43 „Mieszkaniem” lub „świątynią” Pana; por. PsMt IX,1; EwDzOrm
V.5.9; TransR XXIX, XLII; TransMel XV,2,3; TransJózAr II, XXIV.

44 Dosł.: ja stałem się dla niej synem .w ciele z boskością, to które 
będzie obrazem, jej obraz podobny mnie według ciała.
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cić koniec czasu (sinteleia aion)”. G dy to  pow iedział, oddalił 
się od nas. I w kró tce  oto będąc na  górze, Skierował się k u  
wschodowi, a zastępy  cheru b in ó w  i s e ra f in ó w 43 un iosły  i u - 
m ieściły  go w  nieb ie w  ciele (sarks ), w  k tó ry m  go zrodziłam .
(72) A w idząc to rad o w ały  się tysiące tysięcy  i dziesią tk i ty ­
sięcy dziesięciu tysięcy. M y zaś p a trzy liśm y  za nim , jak  w stę­
p u je  do n ieba. I oto u jrze liśm y  dw ie postaci, k tó re  s tan ę ły  
p rzy  nas; p rzyn iosły  (foreein ) one białe  sza ty  i zw róciły  się 
do nas m ówiąc: „M ężowie, dlaczego patrzycie  w  górę w  n ie ­
bo; tak  oto  w stęp u je  on (Jezus) do niego (nieba), by  sądzić 
żyw ych i u m arły c h ” 4δ. I po up ływ ie  p ięćdziesięciu dni zesłał 
n am  D ucha (p n eu m a ) Św iętego; i uczynił m oc n ad  n am i dając
nam  to (......) posłał za n im i47. T eraz zaś, ukochany  Boże w
praw dzie, n ie  opuszczaj tych , k tó ry ch  pouczyłeś p rzed  nim i. 
Z apraw dę n ie  bójcie się ... (dalej tr z y  w ersy ,  t e k s t  n iezrozu­
miały).

„Z apraw dę te raz  w ięc n ie  cierpcie (lipę) w  sercu  w aszym  
z pow odu tego, co pow iem  w am ; albow iem  oto te raz  nadeszła  
sposobna pora, bym  odłączyła ciało (soma) m oje od m ojej 
duszy (psyche)  i aby  m ój duch (p n e u m a ) 48 wzniósł się do 
P ana, ażeby dał nam  dobra (agaton), k tó re  p rzy rzek ł; te  (do­
bra), k tó ry ch  oko n ie  w idziało i o k tó ry ch  ucho n ie słyszało.
(73) (......) je j un 'e s ien ie  do góry  f( ) serce człowiecze. To
przygotow ał Bóg tym , k tó rzy  go um iłow ali.

I oto P an  iprzybył do m nie w czoraj w  nocy, gdy się m odli­
łam, pow iedział mi: (dalej pół wersu, te k s t  niezrozumiały);  
„K to ja  jes tem ?” . J a  odpow iedziałam  m u: „T y jesteś m oim  
Panem , m oim  Bogiem, m oim  Synem  ukochanym ; to  co n ak a ­
zujesz m i 49, to  czynię, m ój P an ie” . On zaś pow iedział m i:

45 Niewątpliwie cherubiny i serafiny jako tron i wóz Boga znane 
są ze Starego Testamentu (Ps 18/17/1; 80/79/,2; 99/98/,1; 1 Sm 4,4; Ez 
1,10; 9,3; 10,2—8; Iz 6,2; Wj 25,18). Bardzo często w  tekstach, wychwa­
lając Boga, występują one wraz z innymi aniołami. Ich główne zada­
nie to codzienna służba Bogu jako jego tron i wóz. Także Jezus sie­
dzi na wozie cherubinów i serafinów; one towarzyszą mu nieustannie 
także wtedy, gdy syn Boga zstępuje po ciało Maryi. Pilnując ciała Ma­
tki Bożej trzymają, jak inni aniołowie, miecze ogniste, por. C. D e t ­
l e f ,  G. M ü l l e r ,  Die Engellehre der koptischen Kirche, Wiesbaden 
1959 s. 79—82.

46 Por. Dz 1,9—11.
47 Por. Dz 2,1—4.
48 söma, noüs, pneüma ·— ciało, dusza, duch — te trzy pojęcia są 

wyrazem trychatomicznego ujęcia człowieka.
49 W tekście: jemu.
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„Z aw iadom  P io tra  i Jak u b a  i Jan a , k tó ry m  pow iem , że są 
tym i, k tó rzy  położą sw oje d łonie na  tw oich  oczach” . Oto je ­
szcze trzy  d n i 30, k tó re  m am  już za sobą n a  ty m  świecie 
(kosmos)”. I on uniesie w  górą tw ą duszę (psyche) i tw ego 
d ucha (p n eu m a ) do m ojego duchow ego m iasta  (p n eu m a tiko n  
polis), do n ieb iańsk ie j Jerozolim y. W szyscy święci będą dziw i­
li się tem u, jak  w ielką  cześć oddaję  (tobie) w  m om encie 
śm ierci, (k tó ra przychodzi n a  ciebie) za pom ocą m ojego do­
brego (agatos) Ojca; ty  raz  jeszcze połączysz się z O jcem  
i z jego aniołam i (angelos) w  człow ieczeństw ie. I ona została 
un iesiona do w szystk ich  św iętych.

T y jesteś chw ałą  m ocy; ja  spraw ię, że aniołow ie (angelos) 
zawsze będą śpiew ać je j h y m n y  (h y m n e o ); ty  jesteś podobna 
do n ich  w  sw ej czystości i n iew inności (kataros). I w szystkie 
zastępy  św iatłości będą radow ać się z pow odu je j do n ich  
przybycia; a p a tria rch o w ie  (patriarches) i p ro rocy  (pro je tés ) , 
rozchodząc się na  w szelkie s tro n y  (apante) i rad u jąc  się m ów i­
li to: „O to  m a tk a  życia p rzyszła  do nas, choć n ie (74) by liśm y 
godni, by  w idzieć ją  w  ciele (sarks); oto u jrze liśm y  ją  te raz” . 
Św ięci m ężow ie i św ięte  d z iew ice51, k tó rzy  strzeg li sw ego 
dziew ictw a (partenia), o ddają  jej cześć (należną) przez Boga. 
W ychodzą n a  przód, by  oddać jej chw ałę, m ów iąc do niej: 
„ Ja k  dobrze (kalos), że przyszłaś do n as  dzisiaj, o m atko  w szy­
stk ich  dziew ic (partenos)”.

W  końcu  (loipon) w reszcie n as ta ł stosow ny czas (kairos), 
w  k tó ry m  to będziesz te raz  ze 'm ną. N ie cierp  (lipę) z pow odu 
tw ego św iętego ciała (soma): jak  długo ono istn ie je?  P rze­
cież każdy  człow iek zrodzony z kob ie ty  b rzem iennej zostanie 
złożony w  ziemi (?). M atko m oja, ten  k to  zakosztow ał śm ierci, 
a  ciało (soma) jego obróciło się w  p ro c h 52 zostanie w zię ty  
z n iej (ziemi). (......) więc, że (...) z ciała (sarks). Lecz zm ar­
tw y ch w sta łem  trzeciego dnia; ob jaw iłem  się jako ten, k tó ry  
p rz e ją ł w ładzę nad  św iatem  podziem i Ss, nad  św iatem  śm ierci.

50 Niektóre wersje podają cztery dni, por. TransR V, XLV oraz tak­
że TransMel 11,1; M. S t a r o w i e y s k i  (red.), dz. cyt., s. 553 s.v. 
„czwrrtsgo”.

61 Dosł.: mpartenos nhoout mn mpartenos nshime.
52 Dosł.: ziemię.

53 Abbaton,  por. też C. D e t l e f ,  G. M ü l l e r ,  dz. cyt., s. 273—276, 
282, 283; G. К 1 a m e t h, Über die Herkunft der Apokryphen „Geschi­
chte Josephs des Zimmermans”, Angelos, Archiv für Neutestamentliche 
Zeitgeschichte und Kulturkunde, hrsg. von J. L e i p o l d t ,  3 (1930), 
Heft 1/2, s. 14n.
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I o k ry ję  (skepadze in ) tw oje ciało (som a ) płaszczem  ziemi, a 
.aniołowie (angelos) będą oczekiw ać n a  jego (ciała) w ieczną 
szczęśliwość.

Ż aden  człow iek n ie  odnajdzie  m iejsca, gdzie będę leżał, aż 
do dnia ponow nego m ojego p rzy jśc ia  5l, k ied y  to n iezniszczal­
ne (m oje ciało) przebudzi się (?). Lecz jedyn ie p ięk n y  za­
pach  55 będzie ro zp rzestrzen ia ł się w okół niego do dnia, w  
k tó ry m  ono (ciało) podniesie się. T eraz zaś będzie szukać 
się w łaściw ego m iejsca (au ten tikos  topos), w  k tó ry m  zostanie
złożone tw o je  ciało (soma) i k tó re  w ięcej (75) (......) odeszło
(...... ) za tem  niebiosa (.......).

Polecono m oim  apostołom  (apostolos), by  ci otoczyli Dzie­
w icę (partenos) 5B. I oto ja  p rzybyw am  do ciebie w raz z m oim i 
an io łam i (angelos) n a  obłoku; ja  unoszę tw oje św ięte  szczątki 
(leipsanon); ja  ochronię tw ą  duszę (psyche), nie pozostaw ię je j 
w  s trac h u  śm ierci 57. To w łaśn ie pow iedział mi, gdy poszłam , 
ab y  go zobaczyć. T eraz oto nazw ano m nie dziew icą ( p a r t e -  
n  o s).

Poleciłem  w szystk im  dziew icom  ( p a r t e n o s ) ,  aby  n a ty ch ­
m ias t zeb ra ły  się p rzy  n iej (M aryi) i ucałow ały  (aspadzomai) ss 
ją. One usiadły , ona zaś pow iedziała: P ozdraw iam  w as; oto 
jestem  w  drodze do praw dziw ej Jero zo lim y ” 59. One zaś n ie 
w iedziały , o czym  ona mówi. O na (M aryja) zaś chw yciła rękę  
n a js ta rsze j z nich. A by ła  n ią  M aria M ag d a le n a60, z k tó re j

54 parusia, w  Nowym Testamencie o powtórnym przyjściu Chrystusa 
w dniu Sądu Ostatecznego

55 Por. Liber de Infantia Salvatoris 73.
δβ U wezgłowia Maryi siedział Piotr, u jej nóg zaś Jan; pozostali 

apostołowie byli zgromadzeni wokół łoża Matki Boskiej, por. TransR 
XXXII; TransMel 11,2.

57 Jezus w  czasie śmierci Maryi przybywa do niej wraz z aniołami. 
W wielu tekstach towarzyszą mu także Michał i Gabriel. Starożytne 
chrześcijaństwo przypisywało aniołom ważną rolę w  chwili śmierci 
człowieka. Szczególna rola przypada tu Michałowi. Por. TransR V. XI, 
XX IX, XXXIII; TransMel II, VII,1; JózCieś XlIIn; M. S t a r o w  i e y- 
s к i (red.), dz. cyt., s. 553 s.v. „przeniosę”, s. 575 s.v. „ciemności”, 
oraz także G. К 1 a m e t h, dz. cyt., s. 13nn.

58 Lub pozdrowiły — elementy liturgiczne
59 ti lem naletinon
80 Maria Magdalena, jedna ze świętych niewiast galilejskich (Łk 8,2— 

'3; 23,49.55; Mt 27,55—56.61; Mk 15,40—41.47), które doznawszy od Chry­
stusa cudownej pomocy w  dolegliwościach (Jezus uwolnił ją od opę­
tania przez szatana, Łk 8,2; Mk 16,9) wspierały jego dzieło swoimi 
majętnościami. Zdaniem filologów przydomek „Magdalena” wskazuje 
prawdopodobnie na jej pochodzenie z miejscowości Magdala. Tradycja
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on (Jezus) w ypędził siedem  dem onów  (daim onion ) 61 podczas, 
gdy ją  odw iedził. O na (M ary ja  M agdalena) pow iedziała im  
w szystk im : „O to m a tk a  w asza od dnia, w  k tó ry m  duch  (pneu-  
ma) została uspokojony, podobnie jak  ona ukoiła  m ojego (du­
cha); (i dodała): „S trzeżm y  ich  g ro b ó w 62, k tó re  w znieśliśm y 
w raz  z C hrystusem , abyśm y m ogli odziedziczyć (k leronom ein ) 
m iejsce, k tó re  one (dziewice) o trzy m a ją”. G dy pow iedziała 
te  słow a, a n ie m ów iła ich  z pow odu jej (M aryi) zaśnięcia, 
w ted y  zw róciła się do apostołów  (apostolos). P ow iedziała  P io ­
trow i: „Szym onie P io trze, tobie zatem  P an  nasz pow ierzy ł 
k lucze K ró le stw a N iebieskiego” . M iłosierdzie jego (Jezusa), 
k tó re  sta ło  się w  ow ym  czasie (76), to  m iłosierdzie O jca w  
n iebiesiech. „ Jak u b ie  i Jan ie , n ie szem rajcie  63 lecz czuw ajcie 
n ad  tym , k to  całkow icie (katolikon) św ięty ; bądźcie pokorn i 
w obec każdego. T y zaś P io trze, udaj 64 się do dom u B yrrosa  63, 
tw ojego ucznia. Weź sy n d o n ia 66, k tó re  m u pow ierzyłam  i 
p rzyn ieś je tu ta j” . I on uczyn ił to, co m u pow iedziała, poszedł 
i p rzyn iósł je j syndonia. I ponow nie zw róciła się do Jak u b a : 
„Idź i w e ź 67 o leje pachnące; idź do tych, k tó rzy  d a ją  w on­
ności, Wieź je  i p rzyn ieś m i je  tu ta j” . I uczynił w edług  je j
słow a; poszedł i p rzyn iósł je j liczne wonności. On (...... ) jej
(...... ) is tn ie je  (...... ).

błędnie identyfikuje ją z Maryją, siostrą Łazarza. Ewangelia św. Jana 
czyni ją pierwszym świadkiem zmartwychwstania Chrystusa; por. 
przyp. 37.

61 Por. Łk 8,2; Mk 16,9.
62 W tym znaczeniu „grób” może oznaczać „ciało”. Wskazuje na to 

gra dwu greckich słów soma — ciało, sema — grób, mimo iż tu w  
tekście użyto wyrazu theke — skrzynia, grób.

63 Dosł.: grzmijcie.
e4 Tłumaczenie za A. D e m b s k a ,  A  Note on the Meaning of the 

Verb TWOYN „arise”, „rise”, Rocznik Orientalistyczny (w druku); por. 
też A. S h i s h a - H a l e v y ,  Bohairic TWOYNITWN^I: A Case of Le-  
xemic Grammaticalisation, Enchoria 7 (1977) s. 109—113.

65 Prawdopodobnie chodzi о Verusa, por. M. van E s b г о e с к, dz.
cyt., s. 271.

06 Ewangelie Mt 27,59; Mk 15,46; Łk 23,53 wspominają sindon, który 
został zakupiony przez Józefa z Arymatei jako okrycie Chrystusa po 
jego śmierci. Sw. Jan zaś nie używa w  swym opisie szat, którymi 
okryto Jezusa po śmierci, słowa sindon lecz othonia (J 20,1—9). W tłu­
maczeniu ewangelii synoptycznych słowo sindon ■— płótno, wskazuje 
już na to, że jest ono użyte w  l.p., othonia — płótna zaś u św. Jana 
w  l.mn. W manuskrypcie nr 120 formy gramatyczne wskazują na uży­
cie słowa sindon w  l.mn.; tekst mówi o zastosowaniu „płócien” pod­
czas śmierci Maryi. Por. EwGruz XVI, XXVI, EwPt VI,24; EwNik  
XI,3.



Ś w ięta Dziew ica (partenos ) zaw ołała Ja n a  i pow iedziała m u: 
„ Z a p a l68 pochodnie (fanos) i lam py o liw ne (lampas),  bowiem  
n as ta ł w ieczór. O na '(M aryja) zaś w zięła syndonia i rozłożyła 
je na  ziemi w  kształcie· m iejsca spoczyw ania lub  łoża. Rozla­
ła 69 n a  n ie pach n id ła  i w o n n o śc i70 i zw róciła się do aposto­
łów  (apostolos) m ówiąc: „M ódlm y się do Boga m iłosiernego, 
k tó ry  m a litość nad  n am i” . W tedy  zw róciła sw ą tw arz  n a  
w schód (anatole) i m odląc się pow iedziała: „D ziękuję Tobie, 
Boże W szechm ocny (pantokrator),  dziękuję  (77) (......) poko­
len ie  (......) to on  ( ś)w iat (...... ) dusza (psyche) każda (do)
sy n a  i ra d a  Ojca. M y jesteśm y  jego sługam i. On uczyn ił go 
ciałem  (soma), uczynił go jako cz ło w iek a71. J a  zaś poczęłam  
go bez w spółżycia z m ężczy zn ą72, bez h ańby ; żyw iłam  go 
n ie  troszcząc się (o pożyw ienie). On -zaś w szystkim  nam  daje 
życie , 72 D ziękuję, (Boże), tw em u D uchow i (pneuma) Ś w ię te­
m u, k tó ry  ocien ił m n ie 74. Teraz, zaś, o P an ie  m ój i Boże, 
nadszedł czas, byś p rzy b y ł do m nie, byś zm iłow ał się nade 
m n ą i odrzucił ode m nie  uderzen ia  kam ien i i w szystk ie s tra sz ­
ne tw arze. Oby te  (tw arze), k tó re  są po lew icy tw ojej, u pad ły  
p rzede m ną, a te, k tó re  po praw icy, oby pow sta ły  w  radości. 
I n iech  w stydzą się w szelkie m oce (eksusia) ciem ności, że nie 
znalazły  nic p rzeciw ko  m nie. (dalej dwa i pól wersa, teks t  
niezrozum iały)  I oby wąż (drakon) w idząc m nie m ów iącą: 
„Przybyw iam  do Ciebie, sp raw ied liw y , jed y n y  Boże” , sk ry ł się 
p rzede m n ą 75; n iech  k ró l ognia (?), k tó ry  dośw iadcza (doki-  
m adzein ) zarów no spraw ied liw ych  (dikaios) jak  i grzeszni­
ków  те, n iech  on ( tekst n iezrozumiały),  aż p rzybędę (parago) 
do niego: „T y jesteś m oim  Bogiem  i m oim  P anem , ty  jesteś 
O jcem  w szystk ich  w raz z tw oim  jednorodzonym  i (monogenes) 
Synem , Jezusem  C hrystusem , k tó ry  je s t w spó łisto tny  (hom ou-  
sios) Tobie i T w em u D uchow i (pneuma)  Św iętem u; (78) chw ała 
Tobie i Jem u, n a  w iek i w ieków , A m en” .

I stało  się, gdy Dziewica (partenos) św ięta  pow iedziała
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63 J.w.
69 Dosł.: nachyliła.
70 Por. J 19,39—40; EwDzArab (rkps L) XLIX.
71 Dosł.: zbudował mu ciało.
72 Por. Iz 7,14; Mt l,22n; Mk 5,2; Łk 1—2; ProtEwJk XIII,3; XV,3; 

EwDzArab (rkps L) VII; EwDzOrm VI;5; VII,3.
73 Dosł.: On, który żywi nas wszystkich.
74 Por. Łk 1,35.
75 Por. Rdz 3,15.
76 Dosł.: ten, który doświadcza dwie strony jego, sprawiedliwych i 

grzeszników.



„A m en”, w stąp iła  na  syndonia i w onności. Z w róciła sw oją 
twar-z na  w schód (anatole) i pow tórzy ła: „W  im ię O jca i Syna 
i D ucha (p n eu m a ) Ś w iętego” . W tym  m om encie z a sn ę ła 77. 
I oto P a n  podszedł do n iej, w stąp ił n a  wóz cherub inów  (kar­
m a  cherubin),  a aniołow ie (angelos) poprzedzali go 78. P rzy b y ł 
i sto jąc przed n ią  pow iedział: „N ie bój się śm ierci w  m ojej 
obecności 79, o m oja m atko. Całe tw oje życie to posłannictw o, 
w idziałaś je jedyn ie  w łasnym i oczym a. Z apraw dę n ie1 polecam  
m u (życiu), by  w stąp iło  w  cieb ie” . I w  ten  sposób król
po(lecił ......). O n pow iedział je j: (śm ierć), k tó ra  p rzyszła  (...
...) w  stw orzeniu  (......) w  m iejscu  u k ry ty m . W ty m  czasie,
g dy  D ziew ica (partenos) u jrza ła  go (Jezusa), dusza (psyche) 
je j u lecia ła  w  ram iona je j syna. On otoczył (skepadzein) ją  
(duszę) w  niebiosach. I stało  się, k iedy  oddała ducha (pneuma)  
w  ręce Boga, apostołow ie (apostolos) położyli sw oje dłonie na 
je j oczach. I usnęła  snem  praw dziw ym  80 w  nocy, 20 stycznia, 
to je s t rano  21 dnia m iesiąca T o b i81, w  pokoju  (eirene) Boga, 
A m en. I pow iedział P an  apostołom  (apostolos): „Pogrzebcie jej 
ciało (soma) p iękn ie (kalos); weźcie ją  do doliny J o z a fa ta 82 (... 
• ' )·
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77 Por. też TransR VII.
78 Por. TransJTeol XXXVIII oraz przyp. 45.
79 DosŁ: nie bój się przed nim śmierci.
80 DosŁ: ona usnęła w śnie, który dobry.
81 Koptyjskie „Tobe”, greckie „Tibi”; według kalendarza koptyjskie- 

go jest to piąty miesiąc w  roku, który według kalendarza gregoriań­
skiego odpowiada okresowi od 27 X II—26 I. Por. także wstęp.

82 Dolinę Jozafata identyfikowano z doliną Cedronu, koło której znaj­
duje się Getseniani, gdzie lokalizuje się grób Maryi. Por. Mt 27,60; 
Łk 23,53; TransR XXXVI; TransMel VIII,1; XV,1; TransJTeol 
XLVIIT; TransJózAr XIV; zob. też: M. S t a r o w i e y s k i  (red.), dz. 
cyt., s. 561 s.v. „Grób nowy”, s. 583 s.v. „Jozafata”, oraz M. van 
E s b r o e c k ,  dz. cyt., s. 278—281.


